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niebezpieczeństwo dalszego 
zalewa Polski ze stresy 
źydestwo —  tymrazem 

ed Zachodu.
Z« wzrostem sił hitlerowskich wzmagają się tai 

w Niemczech i wrogi* nastrój* wcboe Cydów, czego 
dowodem rozmaito zajścia antyżydowskie, a przede- 
wczystkiom aiid iw u  przyjęta większością głosów 
hitlerowców i komunistów aehwała w Sejmie pra
skim wywłiszczania majątków wszystkich tych żydów, 
którzy się sprowadzili po r. 1914 do Niemczach.

Ni* Blaga iadaaj wątpliwości, to śydzi, wrazi* 
w*jici* w śyci* taj uchwały sejm* praskiego, ponio- 
wat dotyczy oaa w przeważającej liczb* ty<k, 
którzy p* wojaie z Pomorza i Poznańskiego wyemi
growali, osiadając się w* wschodnich prowiocjach Pras, 
b ą ią  chcialt wobec t«go snów zawieszka* w Polsce.

Rozchodzi się ta « jakie 60 ty*. Żydów. Tern 
łatwiej będzie to Żydem osiągną* wobtc wyriźsog# 
i stałago sprzyjania im z* strasy sanacji, Jaz w rozu 
1926 bowiem mis. Składko wski zer woli! na wjazddo Pol
ski 600 tys. Żydem z Bolszewji, kiótyzh sprawa obywa
telstw* nie była wcale wyjaiaiona, czyż wobec tego 
■ic csliZy sif obawia*, U i Żydzi z zachodu, z Nie- 
■siec, wobec tig#, co sią obecni* w Niemcioch dzieje, 
pierwszego lepszego dnia sią ■ nas zjawią.

W takich weinnkaęb, wobec coraz bardziej grożą
cego od zachodu niebezpieczeństwa zalania Żydow
skiego, wszyscy dołożyć musimy stirań, by mimo prze
szkód wie dopuścić do powrotoego sftltwn żydow
skiego, tym rasem prsedewazystkiom ziem zachodnich 
Polski.

W Berlinie biją Żydów.
Zamknięcie uniwersytetu.

Berlin. Na tle demenstracyj antysemickich po
wtórzyły się ostatnio aa uniwersytecie w Berlinie 
krwawe starcia pomiędzy studentami, należącymi do 
organizacyj prawicowych i lewicowych. Zebrani w 
większej liczbie stadeaci, prztważaie hitlerowcy, zaczęli 
w balia uniwersyteckim wznosić okrzyki przeciw Zy* 
iem i pomimo giózb rektora, iz wezwie policję, roz- 
noczęli bójkę z# studentami lewicowych ngrnpowań. 
Rektor ogłosił zamknięcie nniweisytsta. Gmach został 
ostatecznie opróżniony dopioro po nadejścia siks go 
oddziała policji konnej i pieszej.

Zjawiła się n rektora delegacja studentów hitlero
wskich, Żądając opuszczenia uniwersytetu przez Ży
dów, Delegacja zaznaczyła, iz nie moZe odstąpić od 
swego minimalnego Żądania, aby Żydom nie wolno 
bjło przebywać w haik uniwersyteckim. Rektor oba 
te Żądania odrzucił. Uaiwersytei będzie do soboty 
zamknięty. Jutro inne zbiera się senat uniwersytetu 
dla z*jęcia stanowiska wobec ostatnich zajść. Jeżeli 
narodowi socjaliści będą obstawać przy swych ządg- 
niacb, uniwersytet zostanie zamknięty do końca seme
stru, tak iż nie zoatanie on wcale zaliczony studentem.

Pras*, ogłaszając przebieg zaburzeń na uniwersy
tecie w Berlinie, daj* wyraz obawom, iz zajścia dzi
siejsze są początkiem całego szereg* tego rodzaju do. 
mon straty j.

Prezydent jodzie nad morze.
Warszawa. Pan Prezydent Rzeczypospolitej, który 

w ty oh dniach witce z Ciechocinka, asa jechać na dal
szy wypoczynek nad polski* morze,

Marsz. Piłsudski spędzi lato w Druskienlkach ?
Warszawa. Jak donoszą, marszałka Piłsudski 

misi zaniechać swego poprzedniego zamiaru spędzenia 
lata w Pikiliszkaeh i ma udać się de Drnskicnik, dokąd 
miał się ndtć niedawno tomu dr. Woyczj ński, aby po
czynić przygotowania na przyjazd Marszałka.

14 mlljonów deficytu za maj.
Zostawienia racbnakowc wpływów i wydatków 

skarbowych za miesiąc maj wyaaznją po stronie 
wpływów 173,324 ty*. zł. i po stronie rezebedów 
189.924 tys. zł. Deficyt zatem za miesiąc mii
wynosi 14.600 tys. zł.

S ytuacja  w  Lozannie jeszcze zaw sze
niepew na.

Newe ujęcie sprawy niemieckich odszkodowań I długów.
Lozanna. — Agencja Htvasa dowiaduje się, ś* 

presyójsm kstfsitncji dostle jodnomyślnie do nastę
pujących konklnzyj :J

1. Miałyby być annlowsn* zobowiązania odszko
dowawcze Rzorzy pod warunkiem, śe Stany Zjedno
czone scnłcwałyby twe witano wierzytelne ści;

2. Niemcy wpłaciłaby niezwłocznie 7 miliardów 
maisz: złotych bonami, gwarantowanemi przez rząd, 
które byłyby przekazane Bankowi Wypłat Międzyna
rodowych, procenty zaś byłyby spłacano po odzyska
ni* przez Niemcy zdolności płatniczych.

Delegacja niemiecki miała na propozycje te od- 
powiodzioć, iś gotowa jeat wpłacić 2 miljardy matek 
niemieckich, zastrzegając sobie «przednie pereznmienie 
się z ekspertami, odmawia jednakśo kategorycznie 
przystąpienia do wszeikieb układów, uzależniających 
tsnlewaaifc spłat odszkodowawczych od analowania 
długów, zaciągniętych w Ameryce.

Żądanie klftnzali leaseknracyjnej w steaunk* do 
Sianów Zjednoczonych wyeuwano jeat przez Francję. 
Jeat one, jftk się zdaje, popierane przez niektórych in
nych wierzycieli Niemiec, natomiast Nismcy sprzeci
wiają się tego lodztjn kłaniali.

Suma głehsłna zapłacono byłaby przez Niemcy 
nsjprawdepedc beiej w bonach, zapewnt w bonach 

kolei niemieckich. Bony to nic zostałyby skomercja
lizowano wcześniej, nic za kilka lat, w chwili gdy to 
ni* szkodził« by sy(nacji geapedarcztj i finansewej 
i rynek byłby korzystny. Ideo powyższo są podstawą 
do najiśżnisjczych kenccpcyj, które tą joazczt bardzo 
płynno i zmieniają się z godziny na godzinę.

Mas Dsnaid, który w chwili ebeentj okaznjo naj
większą aktywność w zamierających rokowaniach, we
zwał telcf.nieśnie z Londynu min. akatbn Cham
berlain^, aby natychmiast powrócił do Lozanny.

Upór Niemców trwa fale].
Lozanna. V*n Pap ta i min. Ktossik e świadczy U 

Ma* Donaldowi, iż Niemcy nic tą w mężne ści przyjąć 
projektu tymczasowej tylko likwidacji edtzkedewłń, 
zwłaszcza, jeżeli realizacja ta go projekt* ma być sza- 
Ieśnioat *d powszechnego uregulowania kwoatji dłu
gów międzynarodowych.

Przybycie deleguj! Amerykańskiej.
Lozflnna, 1. 7. Dziś wieczorem przybyła de Lo

zanny delegacja amerykańska na keifcteację rozbroje
niową z Gibsonem i Normanem Diidcm, która odbyła 
konferencję z Mac Donaldom.

Zaleski]mm 6randi,
Genewa, 30. 6. P. minister spraw sagi. ZtItaki 

pedejmewtł wczoraj włoskiego ministra spraw zrgri- 
nicsnyck Gianditg* i nrzędnjącsgo prztwodniczącego 
Rady Matosa. *

Zapewnienia Herriota pad adresem 
Polski.

Lozanna. W związku z rozsitwanemi ze źródeł 
niemieckich pogłoskami, iż w toku rozmów piemjtrt 
Herriota z kanclerzem v. Papenem kanclerz niemiecki 
poruszyć miał sprawę rewizji granic wschodnich, 
promjer Herriot oświadczył, co naałępnje:

«Wszelki* rozpowszechniane wiadomości, jakoby 
na konferencjach, prowadzonych w Lozannie, poruszy! 
mian* zagadnienie rowizjonizmu w stosunku do 
Polski, są bezsensowno i poi bawiono podstaw. Nasi 
przyjaciel* mogą być pewni, to w rozmowach tych 
ni* był* niczego, ceby mogło ich zaniepokoić*.

Paderewski o Pomorzu.
Cokolwiek etę etanie, ta ziemia zostanie przy

Polsce.
Paiyś. W rozmowie, jarą miał Paderewski 

z przedstawicielem dziennika „Figar#*, mistrz polski 
poruszył sprawę Pomorza, Gdym i Gdańska, zazna- 
etsjae, śe śadeu rozumny Polak nie meśe wdawać się 
w okłady nt temat Pomorza. Paderewski oświadczył 
dosłownie:

— „Cokolwiek się stanic, ta ziemia zostanie przy 
Polsce*. —

Paderewski podejmuje ks. Prymasa.
Paryż, 29, 6. W dniu dzisiejszym Ignacy Pade

rewski wydaje śniadanie na czcić ks. Prymasa Hienia 
i ks.ks. biskupów Przcidzicckieg* i Okoniewskiege, 
wracających z Dublina.

Podróż „Poloaji".
Nowy Jork, 30. 6. Wczoraj po południa odpły

nął statek „Polonu*. Na pokładzie atstku znajduj* 
aię wycieczka Zjednoczenia polskie go rzymske-katol. 
w liczbie ckeło 400 osdb.

Senat gdański występuje z nowemi żądaniami.
Gdańsk, 30. 6. Senat gdański zwrócił się dziś 

do komisarza polskiego z memorjaiom w sprawi* 
•weatnaluycb zmian w tekście omowy polsko-gdań- 
akiaj z 24 październik« 1921 laka. aft-’3M

Zmiany to mają dotyczyć poczty polskiej w Gdań
sku, spraw celnych oraz wwozu i wywosu.

Proces o pobicie w wojsku.
Warszawa, 30. 6. W* wtorek zakończył cię tata] 

kilkudniowy proces przeciwko dwom oficerem i sie
dmiu podoficerom z Dębicy (Małopolsko), oskarżonym 
o bici* żołnierzy.

Wszyscy oskarżeni zostali skazani ptztz sąd na 
karę twierdzy od 2 tygodni do 5 miesięcy.

S  Represje wobec ludowców.
Wsrszaws. W Zamościu odbyć ma się wielki 

zjazd Stronnictwa Ludowego, na który wybierają aię 
wazy wy przywódcy grup Indowych z Witosom na czele.

vV związku z tym zjazdem dekenano gruntowni j 
rowizji w lokalu redakcji „Wyzwolenia", a w głównym 
sekrctarjacie Stronnictwa Ludowego. Poszukiwano 
odezw z rezolucją Zarządu Głównego Stron. Lodo
wego, która swego czasn była skoi fiskewana przez 
władze po ukazaniu się jej w pismach ludowych. 
Reitlicja dotyczyła znanych krwawych zajść' w 
Łepasowi* pod Bochnią, ktdrc miały miejsce.

Również urządzono rewizję w sekrctarjacie Stren. 
Ludowego w Poznaniu.

Interpolowani przez prasę przedstawiciele władz 
administracyjnych • i  wiadrze ją, ze rewizje musiały być 
przeprowadzone z leg* powodu, iż władze podejrze
wają lodowców, iż chcą skoafiskowaną r«t*l«cjt 
rozrzucić pomiędzy Ind z okazji zjazdów Sito*. 
Lndtwtg*.

Dwoistość posła Sanijcy.
Niema zaufania do rządu jako wyborca, 

ma je  jako poseł I ?
• Spł*^* •Mzycyjnog* przemówienia posła Sa- 

nejcy z B B. na wiecu w Kołomyi ciekawy bierze 
• bidt. Ot* „Rebetnik’ donosi: — Zjawił się «K
(Suejca) w Warszawie, wezwany niewątpliwie przez 
władz* B. B., aby się usprawiedliwił z* swego wy- 
•kokn opozycyjnego. P. Sanojca widocznie spokorniał 
w Warszawie i stracił swój rezon, jęki okazywał w

ilee fck  *#łt W Kł!f,B,i- T<B**łrJl łit. j*k zawikły
. . — wt Kołomyi występowi łam jako wyborca, ni* 
jako poseł. Jako poseł mam zaufani* d* władz klu
bowych i de rządu, a jak* wyborca na wiecn mnaia- 
łem powiedzieć wszystko, co mnie beli«. Któż 
zreiamie taką dwoistość. Jako wyborca „szlac e* 
trafia«, gdy patrzy na te, co rząd robi, natomiast jak* 
poseł »naje wszystko jako będące w porządku.

Dowcipny zaprawdę jost ten p. Sanojca.



Pilska pielgrzymka na wszechs'via 
towy Kiagres Eocbarystycziy

di Dublinl w Irlandji.
Dahlia, 25. 6. 1932 i.

W środą, 22 bm. stanął* n u t  pielgrzymka w 
Dablinie. Pa załatwienia firmalaeści paszportowych 
opuściliśmy aasz «kręt Ni wialamalć •  nasźem 
przybycia zgromadziła sif w parci« wielka rzciza Ir- 
landczykćw aa aaazc pawitaaic. Komitet, złożony 
z klika przedstawicieli kiera dablińikiege, powitał K», 
Kardynała Hlonlt i naazych biikepów palakick. 
Orrzyki Irlandczyków aie miały końca. Uderzała afli 
proatota i wielka serdeczność, z jaką Irlandczycy na* 
Polaków witali. Zdaje clą, Za aami gaąbieni przez całe 
wieki przez Aaglików i prześladowani za zwą wiarą 
katolicką, czali aią wproit z nami zbratani, gdyż i my 
byliśmy przoz bliska pdłtara wiekową atowalą w 
podobaem jak oai położenia. Droga wiodła aas aa* 
sam przód do Prokatedry, gdzie rozpoczął* sią nocne 
wystawienie Przeaajiw. Sakrament«. Koefaijoaały 
obiegli aczestaicr Kongres«, przybywający z wszech 
stron świata. Zaawatyliimy bowiem jnś przy przy
bycia do porta stojąca olbrzymie okrąty rótnych 
kraj I w, wiozących na zwycb pokładach dziesiątki 
tysiący nczezteików aa* Ksngres. Nt drogi 
dzień odbył sio iagrto Kardynała-legata papieskiego 
do katedry, Tan ingres dał asm dowól as to, 
jak rótne narody o rótajch ją tykach i obyczajach 
łączą sią jednak dachów« w jednej wierze jodaege 
powszechnego kościoła. Trsiąec kaiąiyi zakonników, 
prałatów, setki biskapów i 9 kardynałów zajął# miejsca 
w katedrze, gdzie odprawił n*b»Zińrtwo peatyfikalae 
kardyaał ki. Lturi. Wieczorem odsyła sią nabożeń
stwo połowa dli mątezyza w Photaik«*perkn, jest te 
największy park w E tropie. O cało 69 tysięcy mąt- 
czyze stsaąło jak mar, by oddać podoi i hołd Ja- 
surowi. Naszej pielgrzym:« wyzatczono ezobat 
miejsce, na które udaliśmy sią z cherągwią 
<» birwaek ptlzkick i traazptreatca.

Biakap irlandzki wygłosił kazanie na temat: co
dzienna miza iw. W całym puka, jak i w mielcie 
tresnreazczoae głośniki radj »we tak, ze kaZdy dobitnie 
mógł słyszeć słowo Bose. Przed ołtarzem, zbadtwanym 
na czas keagresn w Ph »eniks-parka, kłączy na zwy
czajnym klącznikn z płonąca świecą w ręka nowy 
prom jer wełnij Iilaadji, de Valers, Po skon stenem 
nabsZtńitwie udało nam sią przystąpić bez wszelkiej 
ceremonji de niego i przy tej okazji odebraliśmy na 
pocztówkach jsgo własnoręczny podpis, który posiada 
także piszący niniejszy list. O gedz. 10-iej wie eto
sem wracamy na okręt. A Irlandczycy, ztttwaZywszy 
naszą pielgrzymką polską, otoczyli nas szpalerom 
i włród pisiai i rad#saych okrzyków odprowadzili nas 
tłumnie przeszło 5 kim. w kierankn miasta. Popręata 
nie chcieli aią z nami rozstać, tak iż z trudem tylko 
alokowaliśmy sią w antsbusach, by dostać sią do 
«kręt* na nocleg.

Piątek pozostawione kaZdcma do woli. Odbywały 
nią zebrania planarne, fikcyjne. Zwiedzaliśmy ksicioły, 
jak katedrą św. Patryka, patrona Irlaadji, bądatą nie
stały w posiadaniu aagioltkich protestantów. Kaagres 
przypada właiaie na 1500 lacie, gdyż w roku 432 przy
był św. Patryk jak misjonarz do Irlaadji.

Sab ata, 25. bm. była poświęcona dla sekcji pel- 
skiej. Pesiedzenie odbył# sią w U aiwersytecio, na 
Któro* wygłosił rektor miiji fraacaskioj, ks. prałat Łt- 
goda z Paryż! roftrat na temat: .Eacharystja jak# 
czynnik odrodzenia aoralaego narada*, zaś pref. Oskar 
Hdecki, prefisor neiwersytotu Warszawskiego, aa te
mat: «Tradycje en chary styczne Irlscdji i Polski“. Pan 
prefssor H powitał w języku angielskim przedstawi
cieli irlsndskicb, a wkeńca w języka łacińskim prze
mówił do wszystkich nirodowaś:i. Po tej sesji idzie
my do kościoła, gdzie odprawił ks. bisknn podlaski 
Ptztźlzincki mszą iw., a J. E, ks. biakap O rnniewski 
wygłosił kazanie, obierając sobie za temat słowa, jakim 
wypowiedział bohater irlandzki O'Connell prsy śmierci

| swojej, która ge zaskoczyła w drodze de Rzyma: «Cia
ło swo przeznaczam Irlandji, tarce sweje oddają Rzy
mowi, a dnicą swą ef orają Bogu*.

Po południe jest walec wzgl. rebimy wyciecską 
w głąb kraju. Daje nam ta meżaefć pesaania itlind- 
akiege łada wiejikiege, bardzo rełigijnege, pracewitego 
i na wskroi nczciwagn. Cała Irisndja, te jeden wielki 
park, słnssaie przete zewie sią .wyspą zieloną*. Win- 
czarem wracamy na okręt, przejechawszy przeszło 200 
km. po krajn. Na aaazym okręcie od 12-tej w aecy 
jest wystawienie Przenajśw. Sakramenty, a ksiąZa sd 
północy sZ do rana odprawiają msze św. Oczekujemy 
z radelcią niedzieli, tj. dnia nastąpnege, w którym te 
dnie odbędzie sią aa zakończenie Kongresu uroczysta 
procesji z Pboeuiks patka de miasta. Odległość wy
nosi przeszło 8 km. Ks. prób. Drosł.

Inwalidzi przeciw  
sanacji.

Nowy zarząd Zw . Inwalidów.
Wsrsziwa. Daia 26 nb. m. rozpoczął sią w War

szawie zjtzd Z wiązka lawslidów Wojeaaych.
Przy wyborach do prezydjem ebilono kandyda

turą posła Saopezyńikiego z Bs-Bt. Wsgóle zebrani 
delegaci inwalidów nie pozwolili przemawiać Saep- 
czyńskiemu, pomimo jago greźoy, Za w razie niedo
puszczenia ge do głasu Zwrątek bęlzie rozwiązaay.

Dipiere kiedy przyrzekł, Zs nie będzie mów ł 
o sprswith inwalidzkich, zgodzono sią ni udzielanie 
san głosu. Atmosfera oburzenia wzmogła sią, gdy 
senatorzy nie chcieli dopuicić do głosu byłegs pre
zesa Z wiązka, p. Kaatera.

Wsfizawa. W i wtorek, w drugim dsin ogólnego 
zjazdu dsiegatów Związku Iiwaltdśw Wojeaaych R. P. 
po dłatsztj dyskusji «chwało*» abiolaterjnm dl» 
ustąpującag» zarządu, patzem dokona«» wyborów no
wego zarządu.

Wybrane pp. Suchockiego Lsdwlka (Warszawa), 
Pajaka A atonie** (Mtłepolika), Woż aiaza Fitikaa (Po- 
zaań), Srałzzyńłkieg« Stanisława (Poznań), Dąbre- 
wakiege Kazimierza (Toruń), Karkoszką Jiaa (Śląsk), 
Kikiewicza Bolenława (Stanisławów). Łtbodziń ikioge 
(Niwy Sątz), Wigaon E łwrrda (Lwów), M «drcelt- 
wikie*o Stanisława iRatcowskicgs Hinryka (Waraza- 
w|), D ;zawińskieg9 Jml (Tarnaorzcg), Jsnsownkieg# 
Zygmaeta (Wodzisław), Szyperskiego Juijsas (Byd
goszcz) i Kantor« Mirjana (Chrzanów), Prezydjem 
akenstytuje się w dtiath najbltcszych.

Z*zaaczyó należy, Zt do zarząd« weszli przedsta
wiciele najostrzejiz#i opozycji, a mianowicie b. prezes 
Kantsr, dr, Kikiewicc i b. pasat Pająk, przeciwko któ
rym sanacja prewadziła zscitkią walką. Z wynika wy- 
berów widać, żt iewalidzi zerwali zupełnie z saateją.

l ik  donosi żydawikie pismo z Paryża, mars?. 
Piłsudski pomagał żydom w wydawaniu nielegalnych 

wydawnictw z niebazpienstwem własnego życia.
W tydewskiem piśmie paryskiem ,Lt Jeif Polo- 

nais* ukazał sią sensacyjny artykuł pt. «Józef Piłsud
ski, jako dostawca esetoetk drakarskich Żydowskich 
dis nielegalnych wydawnictw .Bunda*, gdzie powie
dziane:

.Diage krątyły w rewelacyjnych ketach tyds- 
wskica wiadomoicf, iz pewiea roweincjoaiete polski 
przewoził często z zagranicy, c aiebezpieceiń itwom 
własnego Życia, cz«i«nk>, pretsasezsnt nt nieiegalne j 
wydawnictwa Bund«. Było dużo ludzi, którsr na
dawali to w wątpliwość. Po wiele latach W. Mi
d i . ,  przewódca Baedu, równieś zawalać; snuta, 
około osoby którego tworzyły się legendy mieszane 
ze zdarzeniami rseczywistemi, pstwierdził w *wyeh 
pamiętnikach ptawdiiwoić tych pogłosek. Owym 
nieznanym rewolucjonistą, który pierwszy przewoził 

niebezpieczeństwem własaego Zycie,

Jeszcze na początku 
żna zamawiać

miesiąca mo

l l » *
n a  IIo e c.

Ę C Ę

Pomsrre pod znakiem Zlotu Sokołów.
W niediielę, daia 10, lipct rb, odbędzie się nad asorietn 

polskiem w Gdyni Zlot Sokolstwa jiod protfktor«t«m P, Woje
wody, Będne to wielki manifestacji Sokolstwa Polftieg# 
przeciw mobilizacji, awantnrom i jpr«wokicjom band hitlerowskich 
na terenie Wolnego Miasta Gdańska.

Zlot nosi zarazem miano .Uroczystości Mestwiatwskicb* 
dla przypomnienia ostatnie] woli, testamentem ustalonej 650 łat 
temu, ostatniego samodzielnego Księcia Pomorskiego Mestwina 
II,, który byl zapisał cale rozlegle Pomorze Królowi Palskiema 
Przemysławowi IL To Ut  Sokoli pomorscy złożą w oblicza 
Morza Polskiego uroczyste słabowanie ofiarnej dla Polski pracy 
i gotowości rozlania krwi swej w obronie nienaruszalności Jej 
granicy I wiecznego posiadania przez Polskę Bił tyka.

.Uroczystości Mastwinowskie* połączone będą z tradycyjnie 
przez Sokolstwo Polskie na Pomorza obchodzonym .Jabileaszem 
Granwaidzkim* dla przypomnienia batnym, rozzachwalenym 
i awanturującym się Prusakom, źe na ich" życzenie możemy im 
powtórzyć Grunwald !

Ze Sokolstwa Polskie na Pomorzu w tych dążeniach ni* 
jest odosobnione, dowodzi żywe poparcie, udzielane zlotowi tak 
przez ogół społeczeństwa polskiego, jak przez wszelkie władze, 
których przedstawiciele tworzą Złotowy Komitet Honorowy.

Również zapowiedziany jest masowy odział Sokolstwa 
Polskiego z wychodźtwa, szczególnie*! Ameryki oraz liczne 
delegację Sokolstwa z Czechosłowacji I Jugosławji,

Ostatnia przywiezie wstęgę do sztandaru Dzielnicy Pomor
skiej na znak salidarnoścl Sokolstwa Wszechsłowiańskiego 
i obrony praw państw słowiańskich od Adrjatyke do Bałtyki.

Program złota w zarysi* • zlot rozpoczyna się w niedzielę, 
10, linca rb. o godz. 5,30 rano próbami zlotowemi.

Uroczyste otwarcie zloti o godz. 10-tej, poczem msza św* 
połowa na boisku.

O godz, 12-tej wyruszy z boiska pochód manifestacyjny 
przez miasto.

Po południu od godz. 15 tej odbywać się będą n* boisk« 
popisy publiczne. Zamknięcie złota nastąpi o godz. 20-tej,

Komunikacja i zniżki kolejowe: uczestnicy złota korzystać 
będą z następujących zniżek kolejowych ;

a) przy przejazdach grapami,* składającemi się conajmniej 
z 10 osób — z 50 proc. zniżki od cen normalnych w jedną 
I drugą stronę,

b) przy przejazdach pojedyńczych — z 50 proc. zniżki od 
cen normtlnych w drodze powrotnej z Gdyni do miejsca za
mieszkania, Ulga ta będzie stosowana na podstawie imiennych 
kart uczestnictwa w Zlocie. Karty otrzymać będzie można w 
blarze Złotowem w Gdyni.

Pociągi zlotowe; Na teranie Dyrekcji Kolejowej Gdańsk 
zostaną urtchemione następujące pociągi zlotowe: ź Toranla- 
Przedmieśda, 9, lipca rb. o godz, 22s20 przez Bydgoszcz (odj,

| 23,25), Laskowke (odj, 0,34), Tczew (odj. 2,24) i Gdańsk do
| Odyni (przyf. 3,27).

Z Iłowa. 9. lipca rb. o godz, 22,00 przez Działdowo (odj. 
Laskowice (odj. 1.40), Tczew22,13), Grudziądz' (tdj, 0,45), 

i i Gdańsk do Gdyni,
Dowody osobiste nie są konieczne, o ile przejeżdża się 

| przez teren Wal, M. Gdańska pociągami bezpeśredaimf, za
trzymującymi się tylko w Gdańska i Sopotach.

Kwatery tak masowe, jik prywatne przygotowiją komisje 
zlotowe dla wszystkich uczestników zlotu,

K«źdy uczestnik zlotu, chcący korzystać z wszelkich 
udogodnień, jak zniżki kolejowe, kwatery, wolny wstęp nt 
bsfsio, i wycieczek po cenach ulgowych i t. p, winien wykupić 
kartę zlotową za cenę 3 zł,, którą to kwotę można przekazać na 
koato P. K. O. Nr, 209,838,

Zgłoszeni* przyjmuje: Przewodnictwo Dzielnicy Pamorskie! 
»Sokoła* — Grudziądz, skrzynka pocztowi 17, telefon 294. 
immummmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm   ima—  t

Obniżenie penayj emerytom.
Warszawa. Z daiem 1 lipca eeatja emerytów 

państwowych i «»srytawaaych wsj itrowych ««stały 
eóaito««.

J«ś: wiadomo, «1  podstawie uchwały rady mini
strów obciska zaopatrcaoia omcroialoc*« pracowników 
pińitwowrch wfcioata ofóitm 9 proctał, a omoryto- 
w««y«h wojikowych — ogóiam 8 procent.

Posłowie «sanacyjni“ przepędzeni.
«Piaot* doteei o dwóch wiecach B. B. w po wlo

cie wadowickim: w Rcykaeh i Andrychowie, którea sagraaicy, t
czcionki żydowskie dla żydowskich erętnuscyj te- 1 skończyły sią sromotną «»ratką «(«nacji 
wolutjoaisłycseycb, byt nie kto ieey jak pierwszy ■ Ni oba wiocich miii prztmtwiać 
mirtzałak Poliki Jócsf Piłsadiki*. " ł * obu wieców został przopąde»«y.

poseł Hyli
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(Cią  ̂ dalszy).
— Z oraz sią przekonamy I — zawołał cesarz — 

wzywam B*fi twajo, niech okate władzą twoją.
— Czy wy — mówił do kapłanów, — tak samo 

mylllcic. jak Aitym?
— Tak! — odpowiedzieli.
— Jak sią nazywasz ? — zapytał starte« kapłana,
— J to, — odrzekł pytany.
— J«nie, bądziesz bogom ofiarować?
— Bogowie twoi są piekiełeymi demonami, ce

sarza !
— Lektorze, ntyj swój broni 1 Terno Janowi ode- 

taiesz głową w oczach moich. Słyszysz, Antymio, 
wyzywam Boga twego, iby przeszkodził wykoatsaia 
lozkazn mogę.

Aitym i kapłani nie słyszeli prawic blntnierstw 
oosarakich. Żegnając się z Jieena,

— Wnet pójdziemy za tobą — mówił biakap.
— T«k — przerwał cesarz szydercze, — wszyscy 

pójdziecie ta  nim i skinął na łiktera, który mącztiti- 
kowi ekląkaąć kazał. Jan, zdjąwizy wierzchnio odzie
nie, rące na piersiach skrzyżował, głtwą pod topór 
wystawił i po chwili głowa jtge potoczyła sią po 
zioad.

Dioklecjan i  miał sią szyderczo.
— I cót, A stymie ? Nie widzisz jeszcze, jak sła

bym twój Bóg ?
Szatański śmiech był odpowiedzią na pytanie ce

sarza.
— Któl sią tu śmieje? — zapytał Diekłecjan 

zdziwiony.
Śmiech sią powtórzył, ale głośniej, wiątej szyder

czo i dintej. Wo drzwiach nkazał sią Pandjon, opąta- 
ny syn cesarza, s wykrzywioną straszliwi« twarzą, 
zgrzytające*! ząbami.

— Wełałei nas, otót josteimy! — odrywał sią 
głoi z chłopcl, Słyszeliśmy twoje wyzwanie. Otśi 
odpowiedź:

Orzeł gardzi robaka wyzwaniem;
Lew sią nie trwoży as m y  piskaniem.
A Wszechmogącą niema piernat,
By wasz zabijał!...............
Tak jaat, wszą jeataś, boski «ostrza I
Tak to pilnujecie chłeota? — krzyknął na 

biegnących za opątaaym stróżów.
— Przebacz, Panie! — «niewinni*! aią jeden z 

nieb. — Piącłoro drzwi, zamkarątych na dwa spetty, 
rozwarło sią przed nim, a damsa lełem błyskawicy 
porwał go od nos i o to sił, jak wiek ar gwiłtoway su
chy liść o nosi.

— Olprowsiżde ge, zaakaijcie drzwi nt dzie
sięć spustów t — nakazywał cesarz.

Stróże zbliżyli sią de opątsnego. Chłopiec ade- 
kił. Gśy nogą dotkną! krwi męczennika, wydał z sie
bie tak przeraźliwy ryk, Za goniący ge stanęli na miej- 
aca jakeoy przykaci z przerażenia.

Pandjon schronił sią w ostatni kąt komnaty, pa
trząc dziko na ciało męczennika, przyczem sapał, ją- 
cząc, jakby zwierzą, «krainie katowane. Giy stróża 
z trwogą zbliżyli sią do niego, począł sią powoli uno
sić coraz wyżej, aż głową safitu dotkną!, poczem 
zawiseął w powietrza, plecami tyłke « ścianą oparty, 
nionatoanie wyjąc I sapiąc.

Dioklecjan patrzał zdziwiony. Marok, łikłorowie 
i strof« drżeli. Chrześcijanie modlili sio.

— Ni Jowisza, cót to znaczy ? Czy ge domoa 
chce jaz zibrać ? — mówił cesarz, — Patrzcie, jaki« 
oczy, jaka twarz, okropeoić t

— To tylko twars chłopca ł — odpowiedział głos 
z opątaaege. Gdybyś Dioklecjanie mógł widzieć iato- 
tą «wą w zwierciadle, widziałbyś, Ze twarz chłopca 
przy twojej ca dem byłaby piękności.

— Jlkto, demonie i ty śmieis azydcić z cesarza ?
— zawołał Dioklecjan — rezkazają ci, abyś syna 
mego na ziemi postawił.

Szalony śmiech był całą odpowiedzią.
— Olkąlta te niewolnik rozkazuje swemn pana?

— szydził czart. — Najmaitj snactąey chrześcijanin 
ma wiątej nademeą mocy, niż ty, Dtoklecjaate ?

(Ciąg dalszy nsstąpi).



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 4 llpe* 2933 t.

• Kalendarzyk. 4 lipca, Poniedziałek, Józefa Kalasantego w,
, , 5 u*“ ? Wtorek, Antoniego Zakkaria w.

WKhód słońca g. 3 — 22 m, Zachöd stouci g, 19 — 58 a .  
Wscaad księżyca g, 4 — 43 m. Zachöd księżyc g, 21 — 49 m .

Jaka będzie pogoda w lipcu?
Lipiec będzie dość pogodny, lecz stesaakowo wilgotny.

w l l t Ł  cie*ł?ch ,ab “P^ayeh d“! w pierwszej połowie
m-siąca większe deszcze spadną w ciąga pierwszego, w koń* 

c a  drugiego i w czwarty* tygodnia.

Z m ia sta  i  p o w ia tu
Pożary.

N aw em lasto. W święto Pietra i Pawła około gödzTTVö 
poL powstał w zagrodzie p. Anieli Piątkowskiej na wybndowa- 
Oia pożar, niszcząc doszczętnie murowany chlew, wartości około 

tys. zł, 1 który byl ubezpieczony na 4000 zl,
Otręba. Da. 28 ubm. około godz. 11 i pdł przedpoł wv- 

ssachł pożar w domu miesi*, tat. roi. Fr. Kamińskiego, Spalił 
się doszczętnie dom i częśc sprzętów domowych. Szkoda wy
nos* około 6 tys. zł, o nbezpieczenie 5000 zł. ' Przyczyny noża- 
ra w oba wypadkach narasie nie ustalona,

’Zebranie O. W. P.
Lubaw «. W święto Piotra i Pawła po południa odbyło 

s.ę w świetlicy przy licznym ndziale członków zebranie
h* *kl 0re,- “ g* ł P‘ S , i k ’, *Pe l,i«c do obecnych,licznie uczęszczali na zebrania, Z ktlei 
zabrał glos kol. Piotrowicz, wygłaszając bardzo interesu-

ł* •Z,tJrs d!jIorJ‘ Lubawy*, Referent, skrzętny 
zbieracz histerycznych szczegółów ziemi lubawskiej, swym 
eukiwym wykładem przyksł awagę słuchaczy. p0 omówienia 
spraw organizacyjnych i odśpiewani« hymn«' Młodych prze- 
woda* zamknął zebranie hasłem »Młodzi czawjjde*.

Z życia Narad. Org, K-biet.
L a b iw a , We wterek, dnia 28 czerwca, odbyło sie w ło- 

kaf* saki panfjalaej miesięczne zebranie Naród. Organizacji 
“ L  1Łb™ui* ,staw!ł* d*ża liczba członkiń, Referat 
wygłosiła panu* Szakówna na temat: Kobieta i obroni przeciw- 

Cicki^  treść referatu, jak niemniej i aktualna w dii- 
siej szych czasach kwesija zaabsorbowała zebrane członkinie,
P elegentka wskazała w krótkości na groźne następstwa przy
szłej w#juy chemicznej, z którą f kobieta-mitka mas! być obe
znana^ aby mogła nieść pomoc swoim najbliższym, Oprócz tego 
S V ebv;ła la  tem _omöwiono jeszcze kilka aktualnych spraw, 
członkinie wyraziły m, in, życzenie zaabonowania tygodnika 
**nc£  Kobiety , wydawanego p u tz  N, O. K, Jedni z członkiń 
rznęła wzniosłą myśl, aby każda z członkiń — o ile Ją na to stać, 
dawała ciepłe obiady ubogim dzieciom szkolnym, Wniosek ttn 
uchwalono jednogłośnie, co świadczy o wysokiem poczucia zro* 
zamjania obecna] nędzy, Naród. Organizacja Kobiet urządza w 
Eiżdy wtóre* miesiąca swe miesięczne zebranie., na które mogą 
przychodzie 1 nieesłonkiaie, Panie, sympatyzujące z ruchem 
narodowym^ będą ni zebraniach tych mile widziane,

Z rozpraw Sądi Okręgowego
, Lnbawa. Do. 27 ubm. bawił w naszem mielcie na sesji 

wyjazdowej Sąd Okręg, z Torunia, który m, in. rozpatrywał 
d,Wte s?fawy 0 rodziców, Jan Ornowski z Białst zo
stał oskarżony za pobicie swej matki, staruszki, liczącej 65 lat. 
óąd wymierzył mu karę 21 zł grzywny, J

Draga sprawa przedstawia się o wiele gorzej. N i ławie os
karżonych zasiadł Józef Wiśniewski z Sampławy za to, iż przy 
pumocy teścia swego pobił swych rodziców," zwłaszcza ojca, 
zadając ma kilka ran w głowę za krowę deputitnią, którą chcia- 
u wydoić. Krowa ta została rzekomo sprzedana przez ojca W., 
a syn nie chciał dopuścić do wydojenia innej krowy. Pó prza- 
sł a chinin stron Sąd uznał J. W, winnym, wymierzając ma kara 
i  miesięcy więzienia, wobec dotychczasowej niekaralności 
z zawieszeniem na 2 lita,

odpowiadał Piotr Kuca % Sugajenka za fałszowanie 
świadectw* pochodzenia zwierząt. W celu zaoszczędzenia sobie 
10 2r« przepisał on przez wyskrobanie cielaka 10 gęsi i skazany 
zastał na 3 miesiące więzienia. Wydając tak surowy wyrok, sąd 
wz^ł pod uwagę nie wartość »fałszowanego świadectwa/lecz 
wprowadzenie w błąd innych osób, przez które, gdyby drób był 
chory, magłyby powstać niepowetowane straty.

Niejaki! Stryjewski z Mroczenka za kradzież różnych rzeczy 
ogólnej wirtaści 45 zł skazany zostoł aa 3 miesiące więzienia, 

f r . P a t . l o «  niesłuszne obwinienie sołtysa swej gminy 
przed Sejmikiem pow, został uwolniony, gdyż był przekonany, 
U  ma słuszność i nie działał w złej wierze* 3 3 ę y’

Ni tropie sprawców kradzieży.
L a b iw a . Na jednym z ostatnich jarmarków w naszem 

ml€s:te składzi«no w tajemniczy gposób niejikiejś Fafińskiej 
z Labawy większą ilość pieniędzy (podobno 703 zł). Jak podaje,' 
mian ona owe pieniądze zaszyte w spódnicy, gdzie, jak twier
dziła, oyły najpewniejsze, Lecz w czasie jarmarku w jakiś 
sprytny spasób Ktoś się dowiedział o zaszytych pieniądzach, no 
. Korzystając z nieuwagi Kobieciny, »zdyskontował* je bez jej 
pozwolenia. Pierwotnie twierdziła, że pieniądz« ukradł jej syn, 
lecz zarządzone dochodzeni* wpadły nt ślad inny i jest nadziej*
U  sprawcy niedługo zostaną ujęci.

Bezczelność hitlerowska na {ranie? polskiej. ;
Czerlfn, Ni co bojówki rozjuszonych hitlerowców 

ostatnim czasie soofe pozwalają, jako dowód niech posłuży 
sowy fakt* który zaszedł na granicy około Czerlina. Da, 25 
ihm. przedpoł. przybył do punktu kontrolnego oddział Hltlerow- 
zówL umundurowany w czarne koszule, a złożony z około 30 osób.

M 1 Y Y itI*s*nin w str0G« Polski i okrzy-
Z*!®,1 !?łlu er ®d™®«*enwał w stronę Kicwałda, śpiawafąc 

f Deatscölaad über alles*. Bezczelność niemieckich bajówkarzy 
hitlerowskich niema jag granic. 3

Zakończenie rokn szkolnego•
T eresiew o. Z pewodu zakończenia roku szkalnego 

®db|ła się w tut. szkfle -  kapliczce o gsdz, 8 mej uroczysta 
Msza św. z koronują św. dla dzieci z Tereizewa i Tomaszewa :
fcuiTlczh* Ifii u ^ i 1 M B łłóyfk 5 1 1 Otręby. Nasza kapUczka nie potrzebowała się już więcej w tym roku swolej
„zaty zewnętrznej przed tylu gośćmi wstydzić, bo ją przedtem
l l  * * « • « * •  1 K*cłków 1 Aaai Kslwicka z Tereszewa na 
bś*ło, żółto ż szaro, a przyległą ubikację po części 
olejną farbą pomalowały, za co im się serdeczne „Bóg zapłać* 
należy. Po mszy św. noźegnał O. Stanisław z Górnej Grupy 
dzieci przez swojego Małego Misjonarza, opowiadają: im n i .  
u uroczystości ukończenia nauki w Japanji,

Kradzież bielizn? z bielnika,
29 *bm* Skridz^ a« roU Janowi Papliń"

*c *a*l^tJ4cą się na bfelaiku przy domu bieliznę,

» Ä ? u  aI p . l in . 0

Ni ogniwa bratnie] miłości.
Wezwany, składam 3 zl i wzywam do dalszego kucia ogniw 

pp, W ł a d y s ł a w a  B r a t k o w s k i e g o ,  kierownika parowozu 
i p. J a n a  S t a s f e w s k i e g o ,

Lewicki Andrzej, Lubawa,

Wezwany, składam 3 zł i wzywam do dalszego kucia ogniw 
p, generała M i c h a ł a  W a r i k s z e w i c z i  i p, A n t o n i e g o  
T r u s z c z y ń s k i e g o .  Sowiński.

Wiążę łańcuch na zlot do Gdyni i składam 3 zł.
Leopold PrzeradzkL

Na wezwanie składam na Zlot Sokoli w Gdyni 3 z l
Eleonara Biernacka,

Wezwany, składam 5 zł ni Zlot Sokoli w Gdyni.
Alfred Biernacki,

Wezwany, składam 3 zł na Zlot Sokoła do Gdyni.
Otton Labfcld,

Zaów odkopanie kościotrupa
M roezenko. Niedawno temu donosiliśmy o wykopaniu kościo

trupa w LuDstynku i dziś mamy zaów podobny wypadek da za
notowania w Mroczenkn, W ab. tygodnia p, Jan Raszkowski 
napotkał na gmianem polu około budynki gminnego przy wy
dobywaniu ziemi na około 60 casu pod powierzchnią na kościo
trupa, przykrytego deską, zupełnie zniszczona Dochadzenia 
policyjne uie wykazały, aby w ostatnich 30 latach tam jakiś 
człowiek zaginął lub tostMl zamordowany. W okolicy krążą 
na ten temat różne wersje, m, in, i ta, że w r. 1919 lab 1920 
zaginąć miał tam przemytnik, który w oberży w »Bazarze* grał 
w karty z pewnymi obywatelami i na tem tle miało przyjść do 
sprzeczki i »zaginięcia*. Dotychczas jednak nie można tej 
plotki brać poważnie, a Policja wykryje niezawodnie, w jasi 
sposób te zwłoki się tam znalazły.

Z żjcla organizacyjnego nisze] młodzieży.
Mfoeuno* W niedzielę, 26, czerwca, przystępowały 

Stowarzyszenia Mł. Męskiej tutejszej parafji na rannem na
bożeństwie do kwartalnej wspólnej Komaaji św.

, nieszporach zebrało się Stowarzyszenie Młodzieży 
Żeńskiej w tutejszej szkole na swe miesięczne zebranie, Raferat 
odczytała wicepatronka, p. nauczycielka Jankowska, na temat: 
.Apostolstwo świeckich w Akcji Katolickiej*, W dyskusji 
objaśnił patron ks. prób, Kalitowski obszerniej niektóre za
gadnienia tej sprawy,

O godz. 5 popoł, odbyło się zebranie S. M. P. w Mroczenka, 
Przed zebraniem odbyło się na placu szkolnym wspólne zdjęcie 
fotograficzne Stów z ks, patron, K*litowskim na czele. Następnie 
wygłosił w salce szkolnej drh, Witkowski z Mroczna dtskonałe 
ujęty wykład na temat: .Zadania S, M, P, w Akcji Katolickiej*, 
Prelegent mówił płynnie, z przekonaniem i zapałem. Gorące 
oklaski świadczyły o tem, że mówca trafił do serc słuchaczy. W 
dyikasji ks. pttraa uzopelnił wywody mówcy i serdecznie ma 
podziękowsł z , tik dobrze opracowany i wygłoszany wykład.

Amator drobią
Łąźek. W naszej spokojnej wsi widocznie akrywłją się 

jacyś .smakosze* mi^ss karzego, wykradsjąc nocą kary. Z 27 
n, 28 ab. m. skradziono znów wdowie Kotewiczowei 4 kary, po
zostawiając w chlewie tylko jedną.]

Zaów .Strzelec’ ni widowni
T aazewo. Onegdaj p. Dyzyng ze swym szwagrem wracali 

wieczarem od koizenia koniczyny do dama. Skoro oddalili sią 
spory k«wał od pola, aiłyszeli turkot woza, który zatrzymał 
się przy skoszonej koniczynie. Zsintrygowani tem, zawrócili, 
Dy na gorącym nczynka przychwycić .ptaszka*. Widząc 
to amator cudzej paszy, przykrył sią workiem na wozie, 
naładowanym koniczyną, Okazał się n|m Wciskano, pre
zes czy komeadant tat. .Strzelca*. W. wyskoczy! po chwili 
z okrycia i chciał z k,ńmi umknąć. Manewr tea ma się jednak 
nie udał, gdyż wóz z koniczyną D. odprowadził na sołectwo, 
• sprawę skierowano do policji. A schowanie się jego pod ko
niczyną dowodzi jego .bohitorstwa*.

Kradzież kar,
Sksrlta . W nosy na 24 ubm. nieznani dotychczas spraw» 

cy włamali się po rozerwania kłódki od drzwi do chlewa roi, 
Eswalda Kankla z Repetajek i skradli 25 kar, wart. 103 zł. Do- 
chodzenia pslicyjae w tok i.

We własnej obronie pchnąt nożem
Skarlia . Dnia 25 ub. m. w rodzinie Zabłockich na wyb. 

wybuchła sprzeczki. Służący Ladwik Piasecki wmieszał się, 
a bracia Jaljan i Jozef Zsołoccy, «zbrojeni w kije, rzucili sią ni 
r., «tory, widzą:, że byłby pokonany, salwował się ncieczką 
!5?* *os*, ł  PfIf z rozjnssonych braci Z, dogoniony. W toku 
bijatyki P. we własnej obranie pchnął nożem Jalj. w brzuch, tak 
że misiano natychmiast wezwać lekarz« dr. ZsWadzziego. który 
przewiózł go do Szpitala w Nowemmieśde. 6 3

Coraz większa bezczelność Prasakó w.
Fitow o, W ub, tygodnia rozrzucili w naszej pogrsniczuei 

wsi nieznani dotychczas osobnicy ailksnaście' egzemplarzy 
.Preassiche Zeitung*, wychodzącej w Królewca z datą 14 czerw- 
c* r , , wyraźnie oznaczone numery werbankowe. Za-
Skóra°icłi s^ądzi'0* ’ Wid*ćj *tłj* COra£ S^^owniejszą.

Znów kradzież rowera.
O strow ite. W nocy na 27 ab. as. skradziono d, Emilów, 

Ireyerowi z n.ezamkaiętego korytarza rower maski wart, 100 iłi 
noszący ar, fso, 935818, Dochodzenia w toku.

Z P o m o rm .
Sprawa bardzo bolesna i za wstydź tjąza.

Grndaiądz. W poniedziałek tydzień tema zaszła w Gru
dziądzu ni posiedzenia R.dy miejskiej rzecz b.rdzo bolesn«; 
.Po prostu wstyd pisać* — uk wywodzi .Goniec Nidwlśltńskł*, 
o tym wysoce kompromitującym a równocześnie niesłychanie 
bolesnym fakcie. Wstyd przyznać, że wdooi e najfatalniejszych  
piowokacys niemieckich i gdańskich, w dobie okrutnych płześla- 
dowan ludność; polskiej w Niamczech, w dobie, które] naczeloem 
hasłom w Rzeszy i Gdsńska jest .Bić Palików*, Zt w tym to 
włssnie znamiennym okresie trzydziesta kilka domorosłych po- 
iuylrów, ltiaaw iących polskie (!) ugrupowania w grudiiądikief 
^*d?te ,7V*'iSk e ’ potrafili zdobyć się n i zgodę, aio potrafili 
wystswić jednej, wspólnej listy polskiej, a tem samem przeprowa
dzić wybór Polaków — ale wybrali do Sejmiku Wojewódzkiego 
Niemca, wybrali nt szatek zaciekłego partyjnictwa i polityczAj 
zawiści. Po raz pierwszy od lat dwunasto! Z kilcaaasta miast 

P W « « »  pomorskich tylko jeden, jedyny Grudziądz wvsłsł
Oburzający fakt tea zdarzył się nieomal w 

przededniu, kiedy wielotysięczna ladność Gradziądsa proteztowa- 
ła głośno i mocno przeciw gwałtom niemieckim! A na 20 kilki 
* °d*'a Pr« dt«»  reprezentanci (!) tej manifestującej ludności 
rozstrzeliwają swoje głosy i wyblersją do Seimika N!emca*l

Na zlot do Gdyni.
M o w em ia sto .

Wazwsnj przez p. Gęstwickiego, składam na zlot 2 zł,
Kryayment

Weiwany, siadam nu zlot do Gdyni dl* tu t Sokola 5 zł. * 
______ ChylewikL

Wezwany przuz p, Suchockiego» składam na zlot sokoli 5 il<
A, Schahrlng.

Wezwany przez p. Suchockiego, składam na zlot sokoli do 
Gdyni 5 zł, Pingel.

Wezwany, ikładam na zlot dzielnicowy w Gdyni 5 zł,
Adw* Pruikla

Wezwany, składam na zlot dzielnicowy 2 zł.
Urbanowska.

Na apel nowomiajskiego Sokoła składam na zlot dzielnicowy 
3 zł i wzywam do dalszego złożenia datek W i e 1. K f . Ma ń -  
k o w s k i e g o  i B o l e s ł a w a  L o d w i  c k i e g o  z Nowega-
młl,tla J. Ochocki* Tyliee»

Wezwany, składam na zlot dzielnicowy 5 zł i wzvwam do 
dalszego kucia łańcucha F r a n c i s z k a  K r a s i ń s k i e g o ,  
F r a n c i s z k a  R o g a c k i e g ® ,  N a r c y z a  R o g a c k i e g o  
1 mego szan. odbiorcę, A l o j z e g o  K o j r y s t e c k i e g o .

--------  Bot Błażejewski,
Wezwany, składam na Zlot do Gdyni 3 2} i wzywam p3 

K a z l m i e r z *  W i ś n i e w s k i e g o  (Restauracja p, Janków* 
s kiego) z Nawegomiasta, Seweryn Gawrońskt

Ten głos oburzenia organa polskiego, wychodzącego w Grodzią- 
azu, Jest słuszny, Jak pisze rzeczony organ, winę ponoszą 
wszystkie stronnictwa polikie, że nie potrafiły pogodzić sio 
porozumieć celem uniemożliwienia wyboru Niemca,

Z Walaego Zebrania Pom. fow, Łowłecklego.
Pomorskie Towarzystwo Łowieckie (Toruń, u l  Sienkiewicza 

10) przeprowadziło ni Wilnem Zebraniu w' Grudziądza, w 
dnia ol. 5. br. wybór nowego Zarządu w następującym składzie : 
orezes p, Szambelan T. Kotaierowski. wiceprezes : pp. Dr. Jan 
Lukowicz, t ,  Sobaczyński, nadl. K, Szulisłiwski, skarbnik: dr, 
Marceli Lukowicz, sekretarz : p. nacz. M. Bernakiewicz. p. K« 
Liskowski, p. inź. L, Ossowski, Do Komisji Rewizyjnej wy-
T r^ p ciyń sk iejo .'C  J,akiew ielł- radc« J* R ^ i e g o ,  insp.
. Stwierdzić się dało, że mimo nadzwyczai trudnych warnu-
^ L P̂ ? 0̂ k‘ez ToW4nŁ°wiec,kie rozwli* pomyślnie I prowadzi żywą działalność. Poza załatwieniem różnych spraw bieżących 
i częściowej zmianie statutu ustalono: wezwać delegatów eo- 
willowych do intensywniejszej pracy lub złożyć swoje funkcje, 
przyciągnąć do współdziałania najszersze koła zainteresowanych 
szczególnie «śników. urządzić pokaz I konkurs wyżłów jesieni* 
rb., zwrócK się do władz o wydatniejsze tęiienie" kłasownictwa 
1 uniemożliwienie uprawiani* nieuczciwego myśiiwstwj, poprzeć 
wydawnictwo pracy o chorobach zwierzyny lid. Uchwalona 
Ziipełowiu do wszystkich myśliwych Pomorza, bv zapisali się 
do Towarzystwa i niewysoką opłatą 1 0 -2 0  zł, recznie, jaketel 

swoją współpracą, przyczynili się do rozwoia łowiectwi 
s zwierzyny na Pomorzu,

Śmierć chłopca pod kołami woza.
S w iecie n W. Dn. 25 bm, po.poł. wydarzył się śmiertel-

*4 U ł n i * u M®r,k’ pouiósi^mierć tu
m Tłdt asz De£*> *yn,k r*ńotnilsi ze Swiecia. Wy
mieniony, Dędąc u krewnych w Morska, wuadł pod koła przei,-
fhwi!.?C1f°»W°Ja tf̂ ° .CI’ g0> oWeóowanego sianem, tak liestczę-śliwie, iź pa niósł śmierć na miejscu. ^

Walne Zebranie Organistów Diec. Chełmińskiej
odbędzie się w środę, da. 6 lipca rb. o godz. 12 tej w .Hotelu 
pod Złotym Lwem* w Grudziądz u.
7 w L V rZMd e k .w °b / * n : 1 Zagajenie i śpiew chórewy.

7 Prezydjum. 3. Odczytanie «ratokóła 
z ostatniego Walnego Zebrani». 4, Referat ks. prof. Dreszlera.

w ^ Znńt'LD 7 głtÓ7  1 ZV l l d*'6' ^drlelenfe pokwitowani,. <. Wybór nowego 2 . rządu. 8 Przedłożenie wniosków. 9. Ko- 
aaniuaty. 10. Wolne głusy i zakończenie,

Cgzamin organistowski.
Pelplin. Dnia 24 i 25 ub. m. edbył się przed biskaaia ko-

I minąTifb*alńa ł ri|nć  or**“utów eg*»min organistowski/ Efz«- mtn zdali pp. Cichosz. Cymtnski. Dudziński, Dziewiątkowski
L « 1*“- G al0***l> Jakubowski, K*tryński. Leczkowski. Mirko!

s” —

«'Kronika kościelna.
wikartuszów: J‘ E* Ks‘ Bi,kap Dr* Okoniewski powołał jaka

S** i t f i l *  Lem»ńczyki z Siarogirdu dc Wejherowa:
k \' F r i U l i  J r°WSItiega %Wielkiejłąk; do Starogardu ;
Ks' Ł,dmfnfs* J + f " 1! ' 80 Z.Cterl!t* iU o  k ,r«tor* do Kouelew; 

rei Kiszew”  * Bronisława Pokorskiego z Lslków do Sta-

Cżarska • *d®inUtfłtorł P«aciszka Przybisza s  Kenarzyn do

Jako administratorów; Ks, wlkarjusza Stefana Piesika Wei-
s G rlczS  do0 Ny.wryOW: **' *dmiai,tf*tor* Aif9“»  Zielińskiego

GarczykiWikłritJłł JÓIefł Mls*ewskie«o * Starej Kiszewy de

Znown tragiczna śmierć w nartach Wiały.
!#łn|Swlej"‘1rrn0fiir<l zdndliwychnurt rzeki padł oaegdij 22- 
LVżiriŻ kL™ “ » Jsaegowlecz 2 pułku szwoleżerów »  Stare-

’  w‘<1' B“ '*' “ •
— » « » ■ » « i i  aa.io  .i?

Bnrza gradowa w powiecie kartuskim. 
Wielkie spustoszenia.

K artuzy. W’ święto Piotra i Pawła po południu przeszła 
- id  i ic h o d ją  t ip c i j  powiatu kartuskiego straszna w twirch 

i aiw .la ica ,połączona z gradobiciem. Grad wielkości
goięb.ch i*;ek padał zaledwie 10 adnut, ale mimo to wyrządził 
niepewetowatte szkody w palach, sadach, ogrodach^lasach  
z-boża zastałe niemil dossezętnie wybite, niemałej i inne zasiewy' 

W niektórych miejscowościach (np. w Garczu) warstwa er*-'
fa Hl‘iiSC“Ch wyao‘ ił* kiIk* csn* Qf*d ntrzymaAię
“ , ł o ^ c ^ y i ° z dnt ł . ałStW aef0- ł#Cle“  ^

W tjai samym dnia równocześnie i  burzą aradowa a zalał 
« o .n 7 ^tóry w ,pewnyc!ł chwilach zamieuluł się w hn-
» : ^ c t ,i,C  M"S ea‘* W dr« » est« l *  i zabadowsni.clj



Lotnik Hozier opisoje swoje 
przygody.

W dzienniki frant uikim „Lt Jiurnal" zśpewie- 
it.*** szartg arty kałów, sapie* nych p tiu  behatcr- 
tkiff» letnika Hizaata na temat jag* lata, Datych- 
**** pejawiły cię jak dwa «tykały, W pierwszym 
leśnik Hijm i opiiuje przygeten ania da lato i a tani, 
jak w pierwszych chwilach wazystka mi sprzyjała ; na- 
g!a zaawiiył, ta * biernik z kaszy tą jast pasty i ta 
wególe zapas kaszy ay z po wad u stwora w zbiorniku 
siczął szykko nalać. Ogarnął# ga przarażaaia. „Uazn- 
cia,;jakiaga doznawała», — pisze Hazaar — nasi być 
ctaiegiczne z prztżyaisni csławiaks, skazasaga aa 
imittś*. Aitykał pierwszy keńszy siewani. — »Je
dynie cni mógłby mi pozwolić wydostać się z tego 
tragicznego połatania,* znajdował aią kawiam o 4 ty
siąca kilanatrdw ad Ne waga. Jatka.

W dragin artykule nadmienia, ta kiedy zdał so
bie sprawą z tego, że nie mata dalacicć da stałego 
lądu, pragnął koniecznie napotkać jakii okrąt. Wre
szcie wszelkie wysiłki okazały sią hezskataczae, ani 
okrątu, ani tadnej innej pcmaty, a tu zapas benzyny 
wyczerpał sią ostatecznie. „Od chwili wystartowania 
spłynęło 29 godzin 30 minnt. Sam wśród chmar 
Hazaar począł aią modlić, otrąciwszy wszelką nadzieją 
ratznkn*. (Nie należy zapominać takie, ta stale modliła 
aią jaga tona, wierząc w jego matowanie.) „Odwie
czny instynkt simezachewawczy krał górą — pisze 
Hannar — nie nmrzeć zfe wszelką ceną, tyć i walczyć.

W keócn zrezonisł, te nie pozostanie jnt nic 
innego, jak tylko apaścić sią na nerze. Fale były 
wzbnrzene. Sima lot początkowo pogrątył sią ctłko- 
wicie w fale, pilniej jednak wypłynął na powierzchnie. 
Letnik nie został zmieciony przez fala, tylko dziąki 
te»», te przywiązał sią do siedzenia. W pewnej 
chwili zdawało mn się, le njrzał na horyzoncie świa
tło, lecz było to zindzanie. Samolot otoczyły ciemności.

Hazner u Prezydenta Stanów Hoovera.
Nowy Jork, 28. 6. Ambasador Rzplitej Polskiej 

o. Filipowicz wczcraj przedstawił letaika Stanisława 
Has nera prezydentowi Stanśw Zjcdn. Heoverowi. 
O gcdr. 13 odbyło sią w ambasadzie Rzplitej śnia- 
flame, wydane na sześć HaznerC,

Legjco M łsdyth dale o sobie z b ić !
Członek „Legjonu Młodych“ i bojówkarz 

mordercą urzędnika.
Warszawa, 28. 6. Wczoraj e gedz. 2 pe pelndniu 

do kim wydziale finansowo-podatkowego magictratn 
m. et. Warszawy przyszedł zawieszany w czynnaściach 
a łatka wych arządnik tego wydziałn, Tadensz Kojawski.

Knjiwaki, niezwykle zdenerwowany i podniecany, 
zwrócił sią de welnege z tądaniem, aby ge zamtlde- 
wał kierownikowi pierwszej sekcji wspomnianego wy- 
dziaiu, p, Henrykowi Dąkińakitmn. Po chwili Knja- 
wskiego wprowadzono do gakinetn kierownika. Kaja- 
wski tazpeczął z nim rozmową, która z katdą chwilą 
stiwała aią coraz gwałtowniej »za. W piwnym mo
mencie nrządnicy, siedzący w sąsiodniih pokojach, u »ły
sieli hnk kilka pe sobie nssiąpsjących strzałów rewol
werowych. Kiedy na odgtea strzałów nrządnicy wbie
gli do gabinetu, njtzeli Dąbińakiege, latąccge na zitmi

W niedzielę, dn. 3 lipca rb. o godz. 4 po poł, 
zasnął w Bogu, zaopatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, szwagier i wujek 

ś. p.

Anzelm Amrogowiez
przeżywszy lat 81, urodzony w Rudzie.

O czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 
ŻONA i RODZINA.

Nowemiasto, dnia 3 lipca 1932 r.
Eksporiacja zwłok z domu żałoby do ko

ścioła parafjalnego w Nowemmieście odbędzie 
się w środę, dnia 6 bm. o godz. 9-tej przed 
połud., następnie pogrzeb.

Obwieszczenie.
W ś r o d ę ,  dnia 13 lipca 1932 r. odbędzie się

w Nowemmleście nad Drwęcą

JARMARK na bydło i konie.
Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 30 czerwca 1932 r.

KURZĘTKOW SKI, bnrmistrz m.

S K Ł A D
z mieszkaniem 3-pokojowem
oraz 1 s k ł a d  (dawniejsza restauracja) od zaraz 

do wydzierżawienia.

FRANCISZEK TYSLER, Lubawa.

w kalały kiwi. Jak sią «kazał«, Kajawtki strzelił dc 
Dąb ńłkicą# cziaiekretnie, raniąc g# w piersi i głcwą. 
O gedz. 4 pa południa Dąkióski zmarł. Kajawakicg# 
zatrzymane i przewiesian# d# nrządn iladczcg#.

Jast t# towarzysz „bojowca* Ryskaltzyka, który 
wraz z nim dokonał w knlnarach teatra polskiego nt- 
padn na Adolf* Newaczyńtkiage. Kajawi ki jest je
dnym z głównych organizatorów sanacyjacgo „Ltgjonn 
Młodych*. W magistracie pracował jako referent. Po- 
atąpowaniem Kujawskiego, jiko nrząónika, aicjtdno- 
krotnic zajmowała sią komisja dyscyplinarna magistrala.

W sprawie «działa Sokalów 
polskich w zlocie 

wszechsłowlańskim w Pradze.
Przedstawiciele Sokoła czechosłowackiego 
u posła polskiego dra W. Grzybowskiego 

w Pradze.
Praga. Wiadcmaść, to na zlot sokołów do Pragi 

prtybądzio z Pchki tylko 200—300 sokołów, wywaila 
w tntcjaatj kelonji palikitj, jak równict w czeskich 
kałach ickolicfa, przygsębitjące wrażenie. Spodziewa
no aią bowiem, to reprezentacja polaka hędzio o wielo 
liczniejsza, zwłaszcza, to w zeszłorocznym zlocio (ka
ntów wziąło udział około 2000 »kantów i skautak 
Pilskich.

Pomimo, to nśród sokołów polskich jaet wielkie 
zainteresowanie złota» pilskim i to cala masa ich 
ziłesiła swdj ndzitł, władze wydały jednak tylko 
200 walnych paszportów i 100 ulgowych tak, to 
reprezentacja polska będzie bardzo znikoma, chociaż j 
więkaza raprazantatji byłaby w Pradzo bardzo widziana, 
o czem świadczy fakt, te w tych dniach odwiedzili 
posła Rzplitej Polikicj w Pradze, di* Wacława 
Grzjbowskiego, przadsiawiciale Sokoła czechosło
wackiego w ostkach zastępcy prezesa ministra spraw 
wawnętrzaycb dra Jaraj» SIavika i aekiataiza zlata 
Karda Schwarza, którzy, zaprosiwszy go popraadnio aa 
zlot, zwrócili się do niego z pralką, aby w kompeten- i 
tnych micjacach w Warszawie interwesjował w spin- 
wio przyznania większej ilaści paszportów na wyjazd i 
de Pragi,

Kongres Sokołów w Pradze i paszporty! 
ulgowe.

Praga. W czasie od 1 d» 8 lipca odbywać tią 
będą w Pradze areczytteści IX. wazeckalewii ń »kiego 
kongresu Sokołów. W uroczystościach tych wazmą 
równict udział stefowio ettabów generalnych armij 
jugosłowiańskiej i rumuńskiej. Ok* to państwa wy
syłają ponadto delegacjo wejtkowo w siło 300 tełaie- 
rty pod kiorowniotwom wytazych tficoiów,

Prasa czockosłowacka wystąpnje z wialkiona nit- 
zadowolaaiam p od  a d r e s o m  w ł a d z  p o l
s k i c h ,  k t ó r o  mi a ł y  o d m ó w i ł  m i e s z k a 
j ą c y m na t o r o n i c  P o l s k i  C z e c h o m  
w y d a n i a  p a s z p o r t ó w  n l g o w y c k  na wy
jazd do Gzackoiłowacji na kongres.

W związki z tam prasa domaga sią zastosowania 
środków odwetowych w dziedzinie handlowej i poli
tycznej wobec Peliki.

Dedać jeszcze naloty, te wogólo udział Sokoli« 
t  Polski na kongres Sokołów w Pradzo ograniczono 
do 200 osób, motywnjąc to zarządzenie obecnym kry
zysem. Uważamy to za wielki kiąii i ze wzgląd* nn 
ideą Sokolą i so względu ni ideę braterstwa Słowiań
skiego. Nie możemy ię zroznmitć, żeby to ognniczo- 
nia było naprawdę azaaadnionc względsmi kryzy so
wę mi. Wszak Prsga niezbyt odległa od Polaki, a kil* 
kadniowy pobyt tyck Sakoiów, ntórzyby sią zdecy
dowali wyjechać aa zlat, nie byłby połącsony z wiel- 
kiomi wydatkami »granicy, wszak Sakeli to ladzie 
niemajętni i ograniczaliby byli wydatki aa swe 
potrzeby le  minimum. Wątpimy tet b .rdze, czy by 
takie ograniczenia «losowane, gdyby cnedziłe nic 
o Sekelew, a np. o Stmlców.

Ruch towarzystw*
Nowem iasto. Zebranie Tow. św. Wisceutego « Paul© od

będzie się w środę dni» 6 bm, o godz. 5-tej po poł, w ochronce^
Zarząd.

K Ą C I K  K A D J G t t t i
audycje Polskiego Kadjs w War»xawrt«,
W torek, dn. 5 bm. 12,45 13,35 15.10 Płyty gr. 15 35 

Kumuniktt Państw. Urzęda Wycb. Fil# i Państw. Sport. Zw, 
15,40 Płyty gr, 16.35 Koaninikat Cent, Biura Hydr. dla legL 
i ryb. 16,40 .Zycie w czterech ścianach*. 17,00 Koncert synsfan. 
ark. Filh. 18.00 .Polowanie na koiła* (fr. z Lwów*). 18 20 Mu
zyka taneczna. 19.35 Prasowy Dziennik Ridjtwy. 19.45 .Li
stowne nauczanie rolnictwa* (Kursy korespr. i®. Staszica). 20.CC 
Koncert popularny ark. Fi Ib. Warsz. 20,55 Feljeton lit, pt. 
„Poeta i morze'. 22,00 Muzyka taneczna. 22,40 Wiadomości 
sportowe, 22,50 Muzyka t*neczna.

Srod®, dn, 6. hm. 12.45 13.35 15.10 Płyty gr, 15.30 Kro
nika harcerska. 15,40 Feljtton dla dzieci p. t, „Wygnanie 
z riju% 15.35 Transmisja z Wilna opcwiadanir pt. „Kasia*. 
16.05 Płyty gr. 16.35 Kamnnikat Centr. Biura Hydr. dla legL 
i ryb. 16.40 „Kentr-torpedowiec, uniwersalny okręt współczesnej 
fiaty*. 17,00 Koncert ork. Filh. 18,00 Odczyt. 18.20 Muzyku 
tsneczna, 19,35 Prasawy Dzień. Radj. 19,45 »Skrzynka pocztowa 
rolnicza*. 20.00 Lekka audycja mozyczna. 20.45 Kwadrans lite
racki pt. „W Neapolu*, 2LG0,Recital fartepfmowy. 22,00 Mazyk« 
taneczna. 22.25 Odczyt w języku angielskim pt. „Pakt Kallog# 
wojna i neutralność* (tr, ze Lwowa). 22.4C Wiadomości sportewel 
22,50 Muzyka taneczna.

G iełda w a rs za w s k a
z dnia 1. 7. 1932 r, kup

Londyn 31.87
Paryż 34.96
Holandja 359.15
Praga 26.32
Nowy Jork

kabel 8.902
Szwajcar] a 173.37
Nowy Jork

czeki 8.897'
Włochy 45.17

G i# łd a  zb o żo w a w P o z n a n i u *
Notowania oficjalne z dniu 1. 7«

Płacono w złotych i i  100 kg.
Zyt® utw t 22 DO—23,00
N itu c * 23.75—24,75
jęcsatitn ®r®warewy 20.00—21.00
Owita 20.50—21.00

Za red ak cję  o d p ow ied zia ln y  F ra n ciszek  Ł a p ick i w N o w em m leśe ie9 
2a o g ło sz en ia  red ak cja  a le  od pow iada.

W razi© w yp ad k ów , sp ow od ow an ych  silą w yższą , przeszkód*w  
zak ła d z ie , stra jk u  ftp ., w y d a w n ic tw o  n ie  odpow iada za d o sta rczen ie  
p ism a , a ab on en ci n ie  mają p raw a d om agan ia  się nied ostarczon yełs  
num erów  lub odszkodow ania .

Przedzierżawia
polowanie

w sobotę, dnia 9 bm. o godz. 16. 
SOŁECTWO ŁĄŻYN.

Obelgę
rzuconą na p, SZCZYPSKĄ
z Łążyna niniejszem odwołaję 
i przepraszam A. J.

Osobę,
która się zgłosiła na nr. 50, prosi 
się o spotkanie, dnia 9 bm. 
o godz. 8 wieczorem na wyzna- 
czonem miejscu. NR. 50.

Gospodarstwo
40 morgowe, w tem 6 mórg łąki, 
w Tarczynach, z pełnem żniwem 
nowem zabudowaniem od zaraz 
sprzedam

ETTER, LIDZBARK.

Skrzypce
dobrze utrzymane tanio na 
sprzedaż, MAR JA PIASECKA  

NOWEMIASTO,
ul. 19 Stycznia 6.

1 pokój umeblowany
od 1 sierpnia do wynajęcia 

©ĘSTW ICKI, 
NOW EM IASTO, Okólna 19.

Balkonowy pokój
umebl. z całem utrzymaniem 
lub bez cd 1. 7. do wynajęcia.
JERECZKOW A, Nowemiasto, 

ul. Kazimierzowi 6. pr.

Słoneczny pokój
z utrzymaniem lub bez od zaraz 
do wynajęcia.

OĘSTW ICKA Nowemiasto 
ul, Kościuszkowgka 17.

Dziewczyna
do wszelkiej pracy domowej po
trzebna. JARZĘBSK A

KRZEMIENIEWO

• Za tak licznie nadesłane nam życzenia i kwiaty j |  
z okazji przyjęcia córeczki do I Komunii św. składam |  
j*k najserdeczniejsze I

podziękowanie H
[JADW IGA BIKEROWSKA. fi

Nowemiasto, w iipcu 1932 r.

Potrzebna
służąca

od zaraz.
BERNARD W ISNIEW SKL  

TARGOW ISKO. (Q86m#8H MBauwaffii (Immrgfsii Oitemsal toBa®0SG! iftnwwwrffi tirrmmBttfi C '
B gj

Za nadesłane nam tak liczne życzenia i kwiaty 1
J  z okazji przyjęcia do I Komunji św. naszej córki Marii j |
s  składamy serdeczn» ę

j  „Bóg zapłać“
|  W. SEROŻYŃSCY. |

Nowemiasto, w lipen 1932 r. i

Ucznia
kowalskiego poszukuje od zaraz 

JAN OSTROW SKI, 
mistrz kow*l«ki, 
NIEM. BRZOZIE

Ucznia
poszukuję od zaraz, mocnego, 
dobrych rodziców,

FR. KREFT, m. rzeźnicki, 
LIPINKI, pow. Lubawa.

Za tak licznie nadesłane nam życzenia i kwiaty 
z okazji przyjęcia do I Komunji św. naszej Halinki skła
damy na tej drodze nasze najserdeczniejsze

podziękowanie
JULJANO STW O  TRUSZCZYŃSCY. 

Lubawa Rynek, w lipcu 1932 r.

Ucznia
piekarskiego potrzebuję

PSU T Y , mistrz piekarski. 
LUBAWA*

n l l o u I ‘  "
aparaty fotograficzne
filmy, papiery, I chemi- 

kalja oraz wszelkie 
przy bory p o l e c a

„ D R W Ę C A “
Drukarnia i Księgarnia
N O W E M I A S T O .

RYNEK 4.

TAPETY
w  wirnik im  w y b o r z e  p o  I o  c  a

Księgupni® R W Ę €


